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Ratyfikacya traktatu pokojowego 


r 
WARSZAWA. 27 paźdz. *el. wł) Tekst tra- 
ktątu Iozcjmowero z fermuka ratyfizacyjną prze- 
diożpny zos.ai Naczelnikowi Państwa do pod; iju, 
Peczem, po położeniu pod traktatem podpisu se- 
tarz ce'egacyi pokojowej Ładoś wyjćdzie do 
bawy ceiem wymiany aktu ratyfi<acyjnego. 
Na pierwszej stronie aktu napizane jest, co 
hastepuje: 
W Imieniu Rzeczypospo'i'ej polskiej Na- 
Czelniy Państwa wszem włobają i każdamu z o- 
„ Sobna, immu o tem wiedzieć należy, wiadomem 
Czyni że 
_w dniu 12-go paździerrixa 1920 r. zostały 
Podpisane między Rzeczpospoi'ą Polską z je- 
2 strony a Rosyjską socyalistyczną federa- 
cing Repubiką Ral i Wei :swą federacj jaą. 
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Uchwały Rady Naczelnej PPS. 


WARSZAWA. 27 paźdz. (tel. wł) W uzupeł. 
nieniu wcorajciezo dorissienja podajemy do 
%owną Jchwałę Rady Naczelnej P. P. S.: 

Rada Naczelna P. P. S. stwierdza, że rząd ko, 
Elicyjny został powołany na okres, w którym 
iWszysikie sprawy zostały podporządkowane dwu 


«em: Obronie niepodległości i zawarciu po- uzy oraz akcyę całej party! dla osią- 


ju. 

4 Osiągnięci: tych celów zamyka okres poprze” 
i al ara Ee sprawy zarówno polityki wewnętrznej 
Mii polityki międzynarodowej wymagają lak 
najrychiejszego utworzenia rządu z szerokim 

/ Biojramem politycznym społecznymi gospodar- 

Czym w myśl iniencyi kiasy pracującej. 

Rada Naczelna P. P. S. uza'eżniając politykę 


T O WO 


przez Naczelnika Państwa 


Repubiką Rad z drugiej sirony pre kninarya 
postojowe i (mowa o rozejm w następujacem 
brzmieniu: 
(Następujet ekst traktatu). i 
Zaznajomiwszy się z postanowi'niami po- 
mien onych preiminarsów pozojo wyd? i uwrową 
o rozejm w myśl upoważnienia udzizlonsgo , 
przez Sejm us.awodawczy z 2ż-go pazdzierni- 
ka 1920 r preliminarya pokojowe i tp 
mowę o rozejm ratyfikuję i oświade 
czam, ie będą one ściśle wykonane. 
W dowód tego niniejszy akt raty:ltowany 
został : š 
Podpis: Józef Piłsudski, Naczenix Państwa, 
| Eusiachy Sapiena, min. spr. zagran. 
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niewiązania się z góry co do przysziegó 
tzi i fznając za podstawę samodzielność i e- 
nergię Klasy robotniczej, wzywa Centr. Kom. 
wyk. P. P, S. oraz Związek Posłów P: P: S: do 
opracowania programu żądań społe- 
cznychipołitycznych neaczasnajbliż 


gnięcia tych żąaen 

Wnissek powyższy poparty przez Tow. po- 

s'a Zi mięe iy i Perla uchwalony został jedno- 
e: PŚnio. : - D w ` 

-FJ hwaono też drugi wnìosek: 

» mada Nacz. P. P. S. wzywa wszystkie organ- 

zacye partyjne do energlicznego przygotowania 

sią do wyborów sejmowych. i 
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Ludność polska na Litwie mie zniesie 


terroru band litewskich, 


WARSZAWA. 27. października. (Pat). Sekcya 
š ityczno-prasowa Dtwa II. Armi donosi o sze- 
A nadużyć jakich się dopuszczają zorganizo- 
oddz, P zez litewską obronę narodową wschodnią 
wsiach * partyzanckie liiewskie <grzsujące po 
Bezbno 7 aSteczkach. Oddziały fe forroryzują 


teh A ludność polską zabierają jej doby- 


poł 


—— "HE. mordują bezbronnych i dopuszcza- | 


WIET T ga 


Delegaci ludności polskiej w 


w kę . LJ 
GDAŃSK Vlechali do Paryża. 


Gdańska „Pat 27 paźdz. Ludność polska 
skład której 

gowski i a= cena 5 
dwabski: €tarz zwią4ków robotniczych Je 


Gdańsku| Układy 


àI 


ją się bezprawia. Ludność polska ze strefy ne 
utralnej, w której po wycofaniu regularnych od 
dzialów litewskich pozostały drobniejsze bandy, 
domaga się dostarczenia jej środ ów do samo- 
obrony. Nie jest rzeczą wykluczouą, że zdoSę- 


dzie się ona na sfaiowczy krok w obronie | 


swego mienia i życia. 


bolszewickie na wszystkie 
strony. 
GDAŃSK, 27 pa*dziern, (Pat.). Z Rygi donos 


ysłała swoją uclegacyę do Paryża w |Szą. że Krassin po powrocie z L ndynu uda się 
wchodzą Dr. kubacz, mecenas Łan= | io Berlna w ceiu podjęcia rokowań z Niemca- 


mi, Kamieniew zaś zustanie wysiany do Chin. 
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Co ma zrobić, ‘jeżeli prócz wojaczki nie 


Bak II. 


CENA PRZNUNERATY, 
We Lwowie miesiączniw Ĝi Mk., z dóstą 


"4 
do dumu 70 Xk., ua prowiucyi 70 Mk, w 
imaych pausiwach WIK. (2 pracsylią poczt.) 


CENA UGŁUSZZŃ 


Za wiersz nonpareil, A Mk. Nadesłane 6 Mk. 

po kronice 8 ik., w tekścia 10 Mk. Drobna: 

wyraz ŚU fon., tłustyiu druž po wojnie. 

Zawiajscewa O 60 proc. OrOŻuj, zagraniczna 

o 100 proc. droiej, na nicużie.e i święta 
u Bu proc, drożej, 
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ebezpięczeńciwo demo itar 
liebezpięczeńciwo demati 

Nareszcie pokój. Powoli, wracać zaczną żoł- 
nierze pod dachy rodzinne, witani łzami radości 
ojców, matek, źon, s 

I rozpocznie się normalny porządek życia. 
Już nie braknie żywicieli, czy podpory rodziny, 
wiele domów wzbogaci się o dwie krzepkie dło- 
nie do pracy. ? A 

Czy jednak wszyscy źołnierze wrócą pod o- 
piekuńcze skrzydła rodzicielskie? I czy wszyscy 
pracować potiafią. 

Wojna sześcioletnia w pustynię zamieniła ni - 
jedno gospodarstwo, żołnierz utrudzony wió 
ciwszy w swe strony zamiast całować ukochane 
ręce rodzicielskie, pójdzie szukać ich krzyżyków 
na mogiłkach, cóż tedy ma począć ze sobą ów 
żoinierz dzielny bohaterski nieraz, co ojczyznę 
nam dźwignął pozatem zresztą niedołęga życio- 
umie nic, niczego się jeszcze nie nauczył?  ' 

Bo pamiętajmy. Poszedł chłopczyna niejeden 
za Piłsudskim, do legionów, lat temu sześć, 
prosto od mamy, bądź ławę szkolną opuścił, 
bądź z terminu uciekł, taki trwał wiernie aż 
do końca. ` 

Gdy znowu rozpoczęła się wojna już prawdzi- 
wie polska, bo +o , własne już ziemie, wszystka 
młodzież wyruszyła w pole. Hańbą było w yole 
nie iść... : / 

Dziś, jutro, za miesiąc, dwa, wypadnie do 
domu wracać. Do kogo? I co dalej ? 

„Przypominają się dreszczem przejmujące o- 
brazy, kiedy to żołnierz austryacki obdarty, gło- 
dny, wracając w bezładzie z wojny tułał się, 
nie mając co z sobą robić; gdy miał dostateczny 
zasób energii, a zanik moralnośc., szedł rabo- 
wać, kraść ; gdy nie zanikła w nim uczciwość, 
szukał pracy, a w braku jej żebrał... 

U nas demohilizacya odbywać się powinna 
w ładzie. Niemniej jednak dziesiątki tysięcy mło- 
dzieży i nawet ludzi dojrzatych znajdzie się te» 
go samego dnia po demobilizacyi w położeniu 
bez wyjścia. i 

"Miljardy szły na wojnę. Niech miijony idą 
na pomoc tym, co tę wojnę zwyciężyli 

‘Nie wszystko na Świecie musi się odbywać 
według szablonu. Niech Poiska będzie pierwsza, 
która żoinierzowi za jego truu4 i zaój w nagrodę 
da chieb w rękę. ‘Niech się w Polsce nie po- 
stórzy tu, co się dziaio zresztą wszędzie: „Der 
Mohr hat seine Pflicht getan, der Mohr kann 
gehen*. (Murzyn spełnił obowiązek, murzyn 
usoże IŚĆ...) ą 

i Dla żołnierzy, którzy domów ani utrzymania 
nie mają, muszą powstać bursy, ten były żołnierz 
na żołnierskim wikcie będąc, niech kończy bądź 
naukę w szkole średniej. bądź lata termioowe 
u rzemieślnika. Ci którzy rodzinę mają, terz ro. 
dzinę biedna, powinni otrzymywać stypendya 
aż do wyuczenia się pewnego zawodu lub ukoń- 
czenia szkoły dającej kawałek chleba. 
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Ci którzy grunt mają, lecz ZTRAZ im wojna 
zabrała, niech otrzymają bez zwłoki fundusz na 
odbudowę. 

Dia tych co jako dzieci rozpoczęli życie żoł- 
nierskie i niczego się: jeszcze uczyć nie zaczęli, 
niech powstaną specyalne szkoły. 

Niech się „tworzą warsztaty pracy. 

Niech część koszar zamieni się na bursy, na 
mieszkanie byłych obrońców państwa, a sztuka 
żołnierska niechaj się zamieni w szkołę życia. 

Niech się tworzy pole pracy dla oficerów, któ- 
rym już dziś troska obsiada czoła, do czego się 
wezmą pomimo nieraz świetnie ukończonych 
studyóć w. 

Rząd dbały o dobro swych wiernych żoł- 
nierzy, © przyszłość państwa, i o jego poziom 
moralny nie może demobilizować żołnierza bez 
planu, bez troski o jego jutro, dopóki zdemobi- 
lizowani się nie wykażą, że czeka na nich pra- 
ca w fabryce, urzędzie czy warsztacie, lub do- 
statek w domu, 

Równolegle z demobilizacyą powinny powstać 
przy poszczególnych komendach pewnego ro- 
dzaju biura pośrednictwa pracy. Wszak miecz na 
lemi*sz zamieniamy. Nie będzie wstydem, lecz 
chlubą naszą, jeżeli wojskowe biura likwidując 
się powoli, zamieni się na biura ułatwienia 
pracy. 

Wszystkie ministeterstwa powinny zostać 
zmobilizowane dla pomocy byłemu żołnierzowi. 
Obok ministerstwa wojny, miałyby tu nie jedno 
do powiedzenia i możność ułatwienia pracy, 
ministerstwo komunikacyi, handlu, opieki spo- 
łecznej, oświaty, a przedewszystkiem minister- 
stwo skarbu. 

Fabrykom będącym w zastoju musi być uła- 
twiony kredyt na sprowadzenie surowców, ma- 
Szyb, bo one najwięcej zdołają wchłonąć w sie- 
bie robotników i najwięcej wpłyną ma podnie- 
sienie dobrobytu wszystkich. 

To są uwagi ogólne, które się nasuwają na 
mysl o tych setkach tysięcy żołnierzy, którzy 
kiedyś koszary opuścić będą musieli i opuścić 
je powinni. 

Kapitał wniesiony na powyższe cele przez 
rząd stokrotnie się oprocentuje, 

Ludzie bez pracy i chleba nigdzie nie są po- 
żądanym elementem, bo sprowadzają anarchję 
w pozornie przynajmniej „uregulowane stosunki 
społeczne a ludzie mającej pracę są czynnikiem, 
wzmagającym bogactwo ogólne. 

Niech się zmobilizuje cały aparat państwo- 
wy, dla przeprowadzenia demobilizacyi woj- 
skowej, 
hapu OU SZCZEC PEPE CZE RP PERRESKKOCZYO, 

Z OBRAD [KOMISYI. 

WARSZAWA. 27 paźdz. (Pat.) Komisya ko- 
mumikacyjna pod przewodnictwem p. Rajcy w o- 
pecności mkistra R. P. Narutowicza odroczyła 
decyzyę w przedmłocie utworzenia minzsterstwa 
komunikacyi do czasu oświadczenia się rządu. 
Reieafa trojekcie ustawy w przedmiocie poczt, 
Referat o projekcie ustawy w przedmioci? poczt 
telegirafów i telefonów w czasie wojny powi- 
rzono p. Szymańskiemu. Rozpatrzono kwestyę za- 
pewnienia transportów k arftofli i bu 
raków. 

Komisya uchwaliła rezolucyę wzywającą mi- 
histra kolei do zawarcia z rządem Litwy 
środkowej konwencyi celem umo żli- 
wienia połączeń kolejowych z ziemia 
mi objętemi przez Państwo polski: a odciętemi 
mskutek utworzenia Litwy centramej od komu- 
nikacyi kolejowej z środóizm Państwa. 

Komisya jadmiri ;stracyjna pod przewodnictwem 
p. Sobolewskiego w obecności ministra Skulskje- 
fja i szefa zarządu ziem etapowyca i przyfronte- 
AŻ pią Frączkiewicza rozpatrywała szazegółowo 

diministracyę ziem wschodniehi wył 
eh N deziderata w zakresi? refomm oraz powzièła 
rezolucyę mającą na celu ujednosiajjnienia admi- 
nistracyi potrzeb gospodarczych, językowych i rek 
figijnych ludności miejscowej. 

Komisya prawnicza pod przewodni:twem p. 
"Marka uchwalila wedle referatu p. Liebermana 
uchylić rozporządzenie R. O. P. o utworzenit try- 
bunału obrony Państwa. Dyskusyę nad referatem 
p. Władysława Dąbskiego o rozporządzeniu R. 
O.P. no!mujączm kary za obrazę Naczelnika Pań- 
stwa odroczono, aby dać rządowi sposobność do 
kajęcia stanowiska w. tej sprawie. 
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ŚÓwiczenie gramatyczne. 


Ileż uroku ma „Miljonówka" 

„Więcej niż panna, mężatka, wdówka! 
Szuka wciąż wzgledów u „Miljonówki* 
Miodzian, spragniony dużej $ ołówki. 

I szczerze wdzięczny jest „Miljonówce* 
Że się dla niego chowa w kryjówce. 

Z serca nkochał już „Miljonówkę* 
Bardziej niż dziewczę, wino, gwintówkę: 
„Przyjdź kusicielko, przyjdź „Miljonówko 
Takie wciąż słodkie szepce jej slowko. 
— „Będę się szczycił swą „Miljonówią* 
Przed każdą piękną kobiecą główką! 

I póty marzył o „Miljonówce* 

Aż wygrał wielki los na premjówee! 


Go p. Wł. Grabski 


W czasie ofenzywy bolszewickiej na Warsza- | Rząd angielski: 


wę'b. prezydent ministrów Wł. Grabski podpi- 
sał w Spa nast. dukument: 

„Rząd polski zgadza się : 

a) Zainicyować i podpisać niezwłoczny ro 
zejm na tej podstawie, że wojsko cofnie się i 
stanie na linii, ustalonej przez konferencyę po- 
kojową dn. 8 grudnia 1919 r. jako tymczasowej 
granicy polskiego zarządu — i że wojsko so- 
wieckie stanie o 50 kilometrów na wschód od 
tej linii. Jednakże Wilno ma byé niezwłocznie 
oddane Litwinom i wyłączone na strefy zajmo- 
wanej przez bolszewików podczas rozejmu. Co 
sę tyczy wschodniej Galicyi, to armie staną na 
linii, którą osiągną w dniu rozejmu,  poczem 
każda armia cofnie się o 10 kim. celem utwo- 
rzenia strefy neutralnej. 

b) Wysiać pełnomocników na konferencyę, 
która ma się odbyć następnie możliwie jaknaj 
rychlej w Londynie. Na koferencyi tej mają 
być obecni delegaci Polski, sowieckiej Rosyi, 
Finlandyi, Litwy, Łotwy i ma ona się odbywać 
pod auspicyami konferenegi pokojowej, która 
dążyć będzie do zaprowadzenia trwałego po- 


koju między Rosyą a jej europejskimi -sąsia- 
dami. 
Przedstawiciele Wschodniej Galicyi będą 


również zaproszeni do Londynu dla przedłoże- 
nia na konferencyi swojej sprawy. 

c) Przyjąć decyzyę Rady Najw See w spra. 
wie granie litewskich, przyszłości.Gslicy! Wscho» 


dniej, sprawy Cieszyńskiej i przyszłego trakta- 
tu gdańsko-palskiego. 
W razie przyjęcia betez poige powyższego, 


podpisał w Spa? 


uczyni niezwłocznie ENIA propozycyę 
Rosyi sowieckiej, 

a w razie jeżeli wojska rcsyjskie odmówią 
rozejmu, to sprzymierzeni dadzą Polsce wszelką 
pomoc, specyalnie w materyale wojennym — 
ile tylko będzie możliwe, z uwzględnieniem swe- 
go własnego wyczerpania i ciężkich zobowiąz n, 
gdzieindziej powziętych — a to celem umo. li- 
wienia narodowi polskiemu obrony jego nie- 
podległości. 

Villa Fraineuse, i0-go lipca 1920 r.“ 

Na szczęście bolszewicy oszołomieni swym 
zwycięstwami odrzucili pośrednictwo Angiii 
dzięki temu mógł pizyjść do skutku zupełnie 
inny pokój w Rydze. Na podstawie powyższego 
dokumentu koalicya rozstrzygnęła już skandali- 
czn e sprawę cieszyńską na rzecz Czechó *, spra- 
wę Wilna na rzecz Litwinów, a sprawę Gdańską 
na rzecz Ńiemeów Sprawy Galicyi wschodniej 
jeszcze rozstrzygnąć na naszą niekorzyść nie 
zdążyła. 

Gdyby Polska zbudowana! została œ myśl 
zassd zawartych w tym dokumencie, przestała- 
by istnieć jako państwo niezaieżne. 

Oto straszliwy d kument hańby, tchórzos 
stwa i zaprzedania Pol ki przez endecyę pou he- 
giemonię państw obcych, Oto jaką Poiskę chcia- 
ła stworzyć koalicyjna polityka naszego wstecz- 
nictwa. Że pokój w Rydze nie stał się pokojem 
hańby w Spa innych polskich sanni to 
zasługą. 

Umowę tę zawarł Grabski bez upówzżniegia 


Rady Obrony Państwa. 


BERLIN. 27 paźdz. (Pat.) Radio. Z Londynu 
(donoszą: Izba niższa przyjęła w drugiem czyta- 
niu ustawę o wprowadzeniu stanu wyjątkowego 
257 głosami przeciw 57. 

KOPENHAGA. 27 paźdz. (Pat) National Ti- 
dende donoszą z Londynu, że w Birmingham i 
Manches.er nastąpiły akcye terroru ze strony strej 
wijo, e! Ajanghes: ier utyorzy? się komitet dla 


Stan wyjątkowy w Anglii. 


przeprowadzenia rewizji po domach prywatnych, 
3y szukać nagromadzonych zapasów żywności. 
Puicya okazuje się wobac wykroczeń bez.i ną. 


[W niedzie do Manchesteru nadeszło wojsko. W 


ki ku drukarniach londyńs' j:h drukarze dopuścij 
się sabotażu. Times i laorning Post. wyszły w 
poniedziaie: z opóźni:niąm i w zmniejszonym 
formacie, : 


Męczeńska śmierć burmistrza m. Cork. 
LYON, 27 pażdziern. (Pat.). Radio. Jak po 
laj L'Ocuvr lord Major z Cork skonał w chwi- 
li, gdy jego spowiednik wypowiadał ostatnie 
słowa modlitwy. Dobrowolna głodówka trwała 
73 dni, 2 godziny, 20 minut. Zwłoki będą prze- 
wiezione do Coik, gdzie odbędzie się pogrzeb. 
LONDYN, 27 pażdziern, (Pat.). Havas. Zaczy- 
nają tu nadchodzić wiadomości z Irlandyi o 
wrzeniu, jakie wywołała śmierć burmistrza Cor- 
ku. W Dublinie wiadomość o jego śmierci na- 
deszła w chwili, dokonywania przez policyę re- 
wizyi w rezydencyi burmistrza tego miasta. Ca- 
łe miasto przywdziało żałobę. 

LONDYN, 27 pażdziern. (Pat.). Havas. Z o 
kazyi śmierci burm strza m. Cork. pisze „Daily 
Chronicle“, że uwolnienie więźnia musiałoby 
doprowadzić do uwolnienia wszystkich innych 


przestępców politycznych Irlandyi. „Daly Mail“ 
wyraża zdanie, że uwolnienie burin strza m. 
Cork było niemożliwe, „iimes* nato: iast ostra 
potępia postępowanie rządu w sprawie niezmol- 
nienia więźnia. 

LONDYN, 27 pażdziern. (Pat) Reuter. Zwło- 
ki burmistrza m. Cork zostały wystaw one w 
katedrze Southwark i zostaną pokropi: ne. Na- 
stępnie trumna zostanie przewieziona na dwo- 
rzec. Zastępca burmistrzu in. Cork, 21 radców 
i 50 urzędników przybyło do Londynu celem 
wzięcia udziału w pogrzebie. 
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Rada Nacz. PPS. o traktacie ryskim. 


Na pasicdzeniu Rady Naczelnej P. P. S., któ- 

Te ocbyłlo się d. 25. b. m., przewodniczył tow: J: 
onaczewski. r 

Porzad:k dzienny obejmował: 

1) sytuacyę po'liyczną, 

2) sprawy organizacyjne, 

3) won: wnioski. 

W punkcie pierwszym referowa1: tow. B ar- 
ie ki o pokoj i tow. Daszyński o položeniu 
wewnętrznen. 

W głosowaniu uchwatono wszystkiemi gło- 
Sami przeciwko 5- i' rezolucyę, przed.ożoną przez 
tow.: Ni działkows i 70 i (Starczyka: 

Rada Naczelna przyjm je do wiadomośr 
ci sprawozdanie tow. Bari:kiego i wyraża 
tow.: Barlichiemu i Periowi uznanie za ich 
dziala ność na rzecz pokoju. 

Rada Naczelna zdajesobie sprawę 
z wafli braków traktatu ryskiego. 
Nie zo.srzyga on ani kwestii białoruskiej 
ani ukraiński'j. vie zapewnia bowiem Eialo- 
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Sprawa Ronweneyi Połsko-Gdańskiej. 


GDAŃSK. 7. paźdz. (Pat). Tutejsze dzien: 
niki ogłaszają nastepującą depeszę z Paryża: 
Rada ambasadorów pod przewodnictwem p. Cam- 

ona zajmowała się ponownie sprawą Gdańska, 
Wszystko przemawia za tem, iż rada ambasa- 
orów opowie się za wszczęciem bezpośrednich 
rokowań między Polską a Gdanskiem. Delegacya 
Gdańska nie zamierza zmieniać swojego stano: 
wiska w sprawie konwencyi wypracowanej przez 
adę, 

Korespondent Danz. Ztg. zaznacza, że zmiana 
Projektu konwencvi bez udziału delegacyi gdań- 
skiej jest niemożliwa. Jeżeli, jak przypuszczać 
Należy przyjdzie do bezpośrednich rokowań 
między Polską a Gdańskiem, natenczas delegas 
cya Gdańska nie opuści Paryża przed końcem 

żącegą tygodnia. 

anz. Zig. donosi, że proklamowanie wolne- 

RO miasta Gdańska ma nastąpić we formie bar- 

azo uroczystej, skoro tylko konwencya z Polską 

rostanie podpisana. Proklamacyi dokona w 

Gdańsku delegacya Ligi narodów. 
—— 

Niepoprawny red. „Rzeczypospolitej“. 

WARSZAWA. Pat. 27 paźdz. Wydział praso- 
wy kom'saryetu stoł. m. Warszawy komunikuje 
że redaktor „Rzeczypospolitej* został skazany 


na grzywnę 10.000 Mp, za nieprzedstawienie do 


cenzury prewencyjnej artykułu. 
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— . y —— 
— Powieść z roku 1918. — 
(Ciąg dalszy). 
Przy odejściu w drzwiach już obrzuciła go 
Tującym, promiennym uśmiechem: 
— A zatym... mówisz, że wszystko ułożym 
dobrze ? y y ymy 
— Jak najlepiej — skłonił się, całując jej 
z galanterją rękę, — Pa, Reniusiu. 
i O miało być dobre, nie sprecyzował sobie 
eszcze; miał tylko niejasne przeczucie, że to 
usi wyglądać całkiem inaczej, niż sobie ona 
Wyobraża. 
+, — Szkoda! 


U 


dzi 


— rozważał, chodząc po poko- 
Po co w tej kobiecie tyle skrupułów ? 
tak „oCISCA naiwnością układa. że rozejdzie się 
aby POprostu z mężem, może weźmie separację, 
logiką 29 uszczęśliwić sobą na stałe.- Kobieca 
manie „ DOPiero co zwątpienie, prostracja, załae 
żę USzy... za chwilę ufność, spokój, różowe 
S. tmi stoty... 
Myślą; lej pa, 
w» zie bieda z całą.tą historją, ale choćby 
miało najgwałtowniejszą sceną, nie 
jej szalonym pomysłem. Nawet na 
ie zamajaczyło mu nic podobnego 
Śliczna, cieplutka, giętka jak wąż... 
wszystkiego nie wynika, by zaprze- 


grozić to 
pójdzie zą 
sekunde p 
w głowie. 
iecz z tego 


„JŻZIENNIK 11UDOWY 


rusi i (U reinie prawdziwej niepodległości. 
przyłącza na.omizst część terytoryow, zamie- 
szkanych przez Białorusinów i Uzreliców 
do Po'ski, część zaś przeważną pozostawia 
przy Rosyl. "Al 

Rada Naczelna podkreśla wszak- 
żejednocześnieolbrzymie znacze- 
nie faktu zawarcia pokoju, jako zdo- 
b;czy klasy robotniczej, pokoji, umożliwi ja- 
cego normalne stosunki między narodami i 
walkę o rozwój wewnętrzny Polski w kierun- 
ku dcmokratyc nm i socyajstycznym. Ra- 
dla Naczelna so ilacyzuje się z decyzyą Źwiy- 
zku Po'skich Posłów Socyalisiycznych, który 
głosował w Sejinia za ratyfikacyą pokoju. 

Rada Naczelna oświadcza, iż po i:yka 
P. P. S. wobae złączonych z Polską tere- 
nów kiawruskica i ukrciństzch zmierzać 
będzie do zapewnienia Białorusi- 
nom i fUzraińcom autonomii 
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Tow. fiwapiński na wolności. | 
WARSZAWA. 27. pażdz. (Pat.). Wobec wia- 
domości dzienników o wypuszczeniu na wolność 
przewodniczącego związku zawodowego robotni- 
ków rolnych, Kwapińskiego na skutek interwen- 
cyi posłów socyalistycznych i innych osobistości, 
stwieruza komisaryat rządowy dla miasta War- 
szawy, że p. Kwapińskiemu skazanemu na karę 
aresztu za urządzenie wiecu i pochodu mimo 


jewody łódzkiego. 
— enge- i 

Attache francuski w famburgu pobity 

przez Niemców. 
BERLIN. 27. pażdziernika. (Pal). Z Hamburga 
donoszą, że napadnięte tam i pobiio francuskies 
go attache. Konsul 1,5% suski zażądał od m.asta 
Hamburga ząłość uczynienia i ukarania : win- 
nych. Ambą'ador francuski w Berlinie poparł 
to żądanie w minisierstwi S. Z. w sposób sta- 
nowczy. i ć 
—10:— 
Zaostrzonesądy doraźne nad Słowacyą. 
PRESZBURG. Pat. 27 paźdz. Telegr. Comp. 
Sądy dorażne zawieszone nad Siowacyą zostały 
znacznie zaostrzone. i 
W Preszburgu będą wszystkie lokale publi- 


Vanderwelde o polityce Belgii. 
PARYŻ. 27. października. (Pat). Belgijski mie 
nister Vandervcide wygłosił mowę w której po- 
wiedział, że reformy społeczne przeprowadzone 
przez rząd oznaczają tylko program minimalny. 
Dalszem zadaniem rządu będzie zapewnić pierw- 
szeństwo pracy przed kapitałem i przeprowa: 
dzić socymiizacyę, Minister omówił następnie 
kwestyę wojskowe i powiedział, że wobec roz- 
brojonych Niemiec nie powinna być nadal upra 
wniana polityka zaczepna. Belgia potrzebuje na- 
rodu uzbrojonego w tem znaczeniu, aby każdy 
obywatel mia? swój karabin, by móc bronić 
własnej ojczyzny. Wreszcie potępił Vandervelde 
bolszewizm. 
p .— 


— 
Rio będzie następcą króla greckiego. 

ATENY. Pat. 27 pażdz. W kilka dni po po- 
grzebie króla zbierze się parlament celem usta- 
nowienią regencyi. Regentem zostanie prawdo- 
podobnie admirał Konduriatis. 

—R— 
zwycięstwo górników 
angielskich. 

"LONDYN, 27 pażdziern. (Pat.). Reuter. „Daily 
Express“, donosi, że delegaeya górników przyję- 
ła faktycznie układ mocą którego, przyznuco 
górnikom natychmiastową ale tylko czasową 
podwyżkę płac. Definitywna podwyżea płac b;- 
dzie zależna od zwiększenia produkcyi. 


- Częściowe 


i ——0—— 
G. Slasku w najbliższych 
tygodniach? 
'MONACHIUM. Pat. 27 paźdz. Havas. W ko- 


Plebiscyt na 


stanu wyjątkowego, zamienicno tę karę na grzy- | łach enienty krążą pozłoski, że plebiscyt na G. 
wnę a to na skutek prośby wniesionej do wo- Sięsku odbędzie się w n:jbliższym czasie a ruia- 


nowicie w pierwszym lub drugim tygodniu przy- 
szłego miesiąca, i 
4 -—au0— 
O aprowizacyę kwowa i 
Polski. 
"WARSZAWA. Pat. 27 pażdz. Komisya apro- 
wizacyjna pod przewodniciwem p. Gdyka obra- 
dowała w dalszym ciągu nac- relerattm prze- 
wodniczącego o zaopatrzeniu w żywność War- 
szawy, Łodzi, Krakowa, Lwowa i ośrodków prże- 
mysłowych, nad wnioskiem p. Federowicza o 
zaopatrzenie Lwowa i Krakowa w żywność przez 
Ministerstwo aprowizacyi oraz nad ogólnym sta- 
nem aprowizacyi. Dyskusyi nie wyczerpano. 
a —:— 
Cholera w Warszawie. 
"WARSZAWA. Pat. 27 paźdz. Stwierdzono tu 


innych miast 


czne zamykane o 9 wieczorem, kinoteatry i tea-|pjerwszy wypadek cholery. W szpitalu św, Sta- 
try będą zamknięte, o godz. 10 nie wolno ni-|njsława zmarła robotnica. Przeprowadzone ba- 
komu pokazywać się na ulicy. dania stwierdziły cholerę azyatycką. 


dawał swą wolność i niezależność. A prócz tego...|cymi siłami nieprzyjaciela", leżały już daleko na 
kto wie... awantura z mężem, może skandal... | północ od dotychczasowej linji frontu. 
Szalona. zupełnie szalona! Jedyna nadzieja, że| -Była to owa sławna ofenzywa wojsk koali- 


się da jej to jeszcze wytłumaczyć: zrozumie chyba, 
że niema sensu wywoływać konfliktu, skoro się 
bez niego obejdzie, skoro naokół tak się dzieje, 
że kochanek nie wyklucza męża i naodwrót 
Myślał dalej: 

— Szkoda! Możnaby dla niej stracić głowę... 
tyle w niej coraz to nowych odkrywa się źródeł 
rozkoszy. Ale zamieniać ten tęczowy st. sunek 
na pospolite życie małżeńskie w jednym mieszka- 
niu... nigdy! Musiałby nie być sobą... 

I samo przypuszczenie czegoś podobnego obu- 
rzyło go tak, że uczuł, jak się krystalizuje w nim 
chłodna decyzja: 
— W ostatecznym razie, gdyby upór był nie 
do przełamania, pozostaje mu wolna droga ucie- 
czki od wszystkiego. i , 
Wojna... wprawdzie przy superrewizji przed- 
łużono mu urlop aż do odwołania, lecz ona 
o tym nie wie. Cóż będzie łatwiejszego, jak 
zniknąć... z honorem ? 

— Szkoda! — westchnął jeszcze a!e nie zbyt 
ciężko i poszedł na kawę. 

Po drodze kupił „Krakauer Zeitung“, jedynie 
dla przeczytania komunikatu wojennego, gdyż 
od kilku dni chodziły słuchy o przerwaniu frontu 
bułyarskiego w Macedonji i o *'pogromie całej 
armii. Biuletyn głównej kwatery niemieckiej stwier- 
dzał w ostrożnych słowach klęskę wojsk sojusz- 
niczych. Wymieniane w nim miejscowości, około 
kiórych toczyły się „cięzkie walki z przeważają- 


cyjnych pod wodzą generała Franchet d'Esperay'a, 
pod której piorunowym uderzeniem rozpadł się 
blok niemiecko- austrjacko -Węgiersko - bułgarsko- 
turecki. Rozerwała ona atakiem na zachód cd 
Monastyru linje bułgarskie aż po jezioro Dojran 
i unicestwiła za jednym zamachem całą armię 
wytrwałej sojuszniczki Niemiec, pędząc w tragi- 
cznym popłochu bitne, zacięte niedawno jeszcze 
pułki bułgarskie, które rzucały w rozsypce bron 
i amunicję i oszalałymi watahami darły się przez 
góry ku o.czyźnie, siejąc grozę niebywałej klęski. 
Było jawne, że Bułgarja jako czynna k militarny 
przestawała *istnieć. Wojska koalicyjne miały 
w przeciągu kilku dni następnych odciąć ją i Turcję 
od łączności z Niemcami i Austro-Węgratni 
i zmusić do zdania się na łaskę i niełaskę zwy- 
cięsców. m NT 
Na zegarze dziejów biła wyroczna godzina. 
Odwrót niemiecki z Francji dokonywał się dalej 
z ponurą niezmiennością. Nie zdołano utrzymać 
ani na krótki czas silnie ufortyfikowanej linji 
„pokoju zwycięskiego*, zwanej linją Zygfryda. 
uchodzącej za pozycje nie do zdobycia. Eskadry 
tanków, lawiny ognia armatniego rozszarpywały 
przeszkody, które stworzyła sztuka wojenna... jak 
z niewyczerpanego rezerwoaru wypływające coraz 
to nowe rezerwy uderzały na nieprzyjaciela, wy- 
czerpującego ostatek energii du. howeq i fizycznej 
na straszliwych drogach nieustannego odwrotu. 
d {C. d. n.). 
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J/owiny z dnia. 
Lwów, 25 października. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 
, Czwartek 28 października o godz. 7 wiecz. „Pocałunek 
wojny”, sztuka w 3 aktacn — po raz trzeci. 

Piątek 29 pażdziernika o godz. 7 wiecz. „Cyganerya* 
opera — pierwszy występ Ewy Didur. 

Sobota 30 października © godz. 3-ej popołudniu 
„Halka*, opera. 

. . Sobota 30 października o godz. 7 wiecz. „Manewry 
jesienne", operetka. 

Niedziela 31 października o godz. 3-ciej popołudniu 
„Noc w Wenecyi*, operetka. 

Niedziela 31 października o godz. 7 wiecz. „Pocā- 
łunek wojny”, sztuka — po raz piąty. 

Poniedziałek 1 listopada o godz. 3-ciej popołudniu 
* „Królowa Jadwigą", dramat histor. — po raz szósty. 

Poniedziałek 1 listopada o godz. 7 wieczór „Pa- 
Jestrant", operetka. 

Wtorek 2 listopada o godz. 7 wieczór „Opowieści 
Hoffmana", opera. 

-—9144 — 

„BAGATELŁA:, ul. Ręjtana 3 Nowy program! 
Baruzo wesoły z Wyrwiczem na czele. Zakończy farsa 
w I akoie p. t. „Bliźniak*. Od f. listopada gościny wy- 
stęp piimadonny lwow. teatru Heleny Schupp Skrzy- 
szewskiej. ~— Bilety u Seyfartha, ul. Akademicka ó. 

—+n— 

WYKŁAD PROF, (UNIW. DRA GROERA Dnia 
29. października w jiyek o godz, 4-tej odbędzie 
się staraniem Pasko Amerykańskiego Komitetu 
Pomocy Dzieciom w sai Kliniki Dziecięcej przy ul, 
Głowiństfiego 5, wykiad specyaisty w pielegno|- 
waniu dzieci, prof, Dra Franciszka Groera p. t.: 
„Żywienie á ici, Wstęp bezpłamy. 

Ogół matek winien wykładem tym zainterer 
sować się szczerze i znałeźć się tłumnie w sali 
wykładowej, , 

POSIEDZENIE KOMISYI OBRONY LWO- 
WA. Wezoraj pod przewodnictwem p. Terenkor- 
czego, przy udziate prezydyum miasta w komple- 
cie, odbyło się w ratuszu posizdzenie tej komisyi. 
Szerez mowców pietnował stanowisko rządu 
względem miasta, które w miedługjim czasie stanie 
na rozłomie misia prowiieyonalnego jak Brody. 
Pezpzśredniego połączenia kolejowego, telegrafi- 
tznego nie mamy z Warszawą, transporty omija. 
ją Lwów, odbudowa kraju prawie że nie istnieje, 
Genera!łny Delegat zaniedbuje miasto, odbywając 
posiedzenia ważij jsze w Kraxow$yz i t. d. 

Zrzeszenie krawców lwowskich procio cen- 
traine władze © przydział wojskowej roboty — 
łecz nawet na prośbę nie otrzymano odpowiedzi. 
slowem rząd zaniedbuje Eresowy gród, który nie- 
sie sztandar po.skości na wischódf i jest ostoją idet 
ałów narodowych. 

Przykre to, Xecz prawdziwe fakta, uchwalo- 
no szereg postulatów, które przez rząd winne 
być uwzgitędnione i wykonane. 

MIANOWANIE. Naczelnik Państwa postano- 
wienicmi z dria 1%+m0 września 1920 r. zamianował 
p. Dra Jerzego» Michaiskiego, dyrektora Banku 
Krajowego we Lwowie, profesorem honorowym 
Ekonomii Społecznej w Szkole Po i.echnicznej we 
Lwowie. i 

MIANOWANIA NA Uiw. LWOWSKIM. 
Naczelnik Państwa postanowieriun z dnia 18-20 
września 1920 r. zamianował Dra Franci;zsa Bu- 
jaka zwyczajnego profesora historyi społecznej 
i gospodarczej w (Uiiwersytecia Warszawskim 
igłzwyczajnym prefeszrem historyi społecznej i go; 
spodarczej w UW iwersytecie Jana Ka inierza we 
Lwowie z ważnością nominacyi od dnia 1. paź- 
dziemika 1920 r. 

SZEREGOWYCH [UCZNIÓW SZKÓŁ ŚRE- 
DNICH odbywających służbę w oddziałach, pod- 
łegłych D. O. Gen i w instytucyach centralnych 
M. S. Wojsk. w wieku ponad lat 17, którzy na 
przeglądzie wojskoworlekarskim zostaj zaliczeni 
do kategoryi Q-1 lub C-2, a którzy w bierzącym 
iosu szkomjm uczęszczać mają do kłas poni] 
VIM-ej (do VII włącznie) należy bezzwłocznie 
gwofnić z wojska, W tym celu winni oni przedsta 
wić odpowiedri: zaświadczenia Dyrekcyi odno- 
Knej szkoły ze wskazaniem klasy, do której uczę- 
szcząć mają w bieżącym roku szkolnym. 

DO CZŁONKÓW M. S. O. Dowództwo Okrę- 
gu Generalnego Lwów pismem z dnia 6. wrze- 
śnia 1920. L. dz. 54566,V B. oznajmiło iż do- 
szło do tamt. wiadomości, że przy O. L. O, i 


„DZIENNIK LUDOWY” 


M. S. O. pełnią służbę członkowie, kiórzy bę- 
dąc w wieku poborowym rocznik 1902 do 1885 
nie uczynili dotychczas zadość obowiązkowi sta- 
wiennietwa a to z przypuszczenia, iż jako czton- 
kowie O. L. O. względnie M. S. O. nie są obo- 
wiązani do stawienia się przed komisyą prze- 
glądoewą. 

Ponieważ wyżej naprowadzone mniemanie 
jest błędnem, Namiestnictwo reskryptem z dnia 
30. września 1920 L. 108300/V zarządziło sta- 
wiennictwo w mowie będących popisowych. 

Magistrat wzywa przeto członków O. L. O. 
M. 8. O. i Związku strzeleckiego (?) którzy nie 
uczynili dotąd powinności stawienniczej, ażeby 
niezwłocznie zgłosiii się do poboru dodatkowe- 
go w Powiatowej Komendzie Uzupełnień przy 
ulicy Kopernika 1. 36, I. p. a następnie wyka- 
zali się kartami odroezenia względnie zwolnie: 
nia w Departamencie IV Magistratu, gdyż w ra: 
zie urzędowego stwierdzenia zaniedbania obo; 
wiązku poborowego zostaną pociągnięci do su- 
rowej odpowiedzialności karnej w myśl ustawy 
ż dnia 4. marca 1920 (poz. 104). 


BOLESNA IRONIA. W redakcyi naszej jawie 
ła się staruszka, wdowa po urzędnku prywatnym, 
okazując kwit, który opiewał na około 14 marek 
iniesięcznych poborów, pobieranych z Zarządu iv- 
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń urzędników 
prywatnych twierdząc, że mąż jej przez długie 
lata opłacał wkiadki na poczet pensyi. W sprawie 
tej już wiele pisało ię w dziennikach, lecz nie 
widać lepszych skutków. Czas najwyższy, by za- 
sząd tej instytucyi rzetelmi* pomyślał o uzdro- 
wieniu tych stosunków jak najprędzej. 

MAGISTRACKI INŻYNIER na usługach kae 
mienicznika. Do mieszkania p. St Ł. przy pl. 
Dąbrowskiego 6 przyszedł jakiś inżynier z pole- 
cenia magistratu w celu zbadania sufitu w ku- 
chni zagrożonego grzybem. Wobec gospodyni 
tego mieszkania, pan inżynier nietyłko nie chciał 
się wylegitymować ale pozwalał sobie na aro- 
gancye i rzucanie gróżb. 

Zachowanie się p. inżyniera było więcej jak 
niewłaściwe ze względu na to, że postępowaniem 
swojem dawał nie dwuznacznie do zrozumienia, 
Że przyszedł do oględzin w inieresie kamienicz- 
nika a nie lokatora, Pozwolił bowiem sobie na 
ironiczne uśmiechy i głośne zdziwienie że za 3 
pokoje płąci lokator tylko 80 Mk. 

Dia informacyi stronniczego inżyniera należy 
stwierdzić że p. Ł. z własnej a nieprzymuszooej 
woli chciał płacić już od września 200 Mkp. ale 
p. Fedusiewicz właścicielka kamienicy pieniędzy 
przyjąć nie chce, gdyż pragnie na gwait loka- 
tora swego z pomieszkania wyrzucić, 


Z DNIA] I NOCY, Katarzyna Podłużna, ficząca 
łat 19, w Borowie koło Jaworowa młóciła ręczną 
Imaszyną zboże u ks. Romana Kruszyńskiego» 
Wskutek nieostrożnego obchodzenia si: urwały 
jej walce dłoń u prawej ręki. Przywiezi>no Ją na 
leczenie do szpitala, 

Za obrazę słowną konduktorki wozu trąm- 
wajowego Ł. J. ukarano 6-co godzinnym are- 
sztem policyjnym Eugeniusza Jak, liczącego lat 
59. 

Na placu Gołuchowskich inspektor pol. Mu- 
lik aresztował Stefana Serdinka, lat 16, pracu- 
jącego intenzywnie koło kieszeń przechodzących. 

Inż. Kazimierz Domaszewicz donosi policyi, 
że z jego cegielni przy rogatce Zielonej liczne 
osoby zabierają na opał deski i belki, wyrzą- 
dzając mu znaczne straty. 

SPRAGNIONA CYGAŃSKICH WRAŻEŃ. Piotr 
Bodnar gospo'iarz z Mszany, pow, Zborów, do- 
niósł policyi, że żona jego Kasia pozostawiła w 
domu troje dzieci, a zabrawszy mu 1,600 ma. 
rek uciekła w świat szeroki. 

KRADZIEŻ i OSZUSTWO. Z mieszkania p. 
Jana Pańczyszyna przy ulicy Niemcewicza 1. 44 
skradziono wiele rzeczy, wartości 6000 marek. 

U p. Maryi Wanatowej, właścicielki mleczar- 
ni przy ul. Sobieskiego 1. 19, nieznana kobieta 
wyłudziła przed paru tygodniamt płaszcz, ware 
tości 10.000 marek i przepadła bem wieści 

KRONIKA POLICYJNA. Zygmunt Alper, który 
sprzeniewierzył p. Piotrowskiej z Czortkowa pół 
miliona karbowańców, został przez zręcznego 
wywiadowcę policyi państwowej ze Lwowa ujęty 
w Oświęcimiu i odslawiony do lwowskich 


| aresztów. 
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P, Karolinie Imańskiej, zamieszkałej przy uk 
Piotra Skargi, l. 12, nieznany sprawca po wła: 
maniu się skradł garderobę 1 maieryę, wartości 
10.000 marek, 

P. Maryi Fodhaliczównie skradziono w ul 
Trzeciego Maja portfel z 3.500 markami. 

—.+— 


DZIENNIK LUDOWY“ nabywać można w 
Ameryce w Pierwszym polskim Lize dziznni: 
ków (Polisch News Agency 26 Newark Ave, Jersey 
City N. J.) które ma zastępstwo naszego wyda: 
wniciwa, 

=== 


Komunikaty. 


ZWIAZEK ROBOTNIKÓW DRZEWNYCH. 
“Zgoda“ przy ul. Pieszej 2, zwołija na nied.i:lę 
31-go paźdzy» [ekidz, 10. przed poi. — zgronadze- 
nie w sprawie ueputatów., Mężowi-» zaufania raczą 
się wszyscy zjawić. 32— 

BACZNOŚĆ FOMOCNICY GOSPODNIO-SZYN- 
KARSCY! Niech nikt z Was ri? przyjeżdza do 
Przemyśla, Zakaz tea aż do odwołania odnosi 
(lx zarówno do kelnerów, jakoteż do sił pomocni- 
czych zawodu gospodni>-szynkarskiego. 1359—4 

LABORANCI I POMOCNICY APTEKARŚCY 
zebranie (.«ibędzie si: w sobotę dnia 30-go paź 
dziernika o godz, $-tej wieczorem w sali Zw. 
Metarowców, Onmiańska 31. I p. 

BACZNOŚĆ METALOWCY. Zebranie odbę- 
dzie się 1-gol istopada w poniedziałek o godz. 
10'30 przed poł. (Ormiańska 31. I p.) sprawa domu 
własnego, 

METALOWCY - MONTERZY WODOCIĄGO» 
WI. Zebranieo dbędzie :i; w sotbtę 30. paźdz. 
o godz. 3880 popołudniu, kwestya cennikowa. 

ZWIĄZEK KRAWCÓW urządza w lokalu 
Strzelnicy przy ul. Kurkowej Wieczorek ta. 
necz ny, który odbędzie się w sobątę dnia 30. 
października r, b. © godz, 8.30 wieczorem: Za- 
proszenia wydaje się również przy kai. 29-—-3 
Ze sportu. 

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZE.- 
NIE ZWIĄZKU KERAMICZNEGO Staw. zarej. z 
ograniczoną poręką we Lwowie odbęd.i: się w 
niedzielę 31 bm, 1920 r. 1) Sprawa wyboru 1 
członka dyrckcyi; 2) Ważne wnios'i. 

Prezes Rady nadzorczej: Korzeniowski — se- 
kretarz: Gorczyński, T 

ZGROMADZENIE KAFLARZY. W poniedzia. 
łek 1. listopada odbędzie si: zebranie kaf aczy 
w sprawie cennika w lokalu Stow. o godz. 10. 
rano, Obecność konieczna, 

ZWIĄZEK ROBOTNIKÓW DRZEWNYCH 
<ZGODA* we Lwowie przy ul. Pieszej I. 2. u- 
rządza z dniem 1. listopada 1920 r. kurslekcyi 
tańców. — Wpisy codziennie od 6 — 8 wiz- 
czorem. W niedzielę dnia 24. b. m. o godz. 6 
wieczorem odbędzie się wieczornica tane- 
czna. 11 —8 

(UNIWERSYTET LUDOWY IM. A. MICKIE- 
WICZA mieści <i> obecnie przy ul. Ormiańskiej, 
2. II p. schody I. , i 

Sekre.aryat otwarty codziennie (z wyjątki“m 
niedziel i Buiąt) od godz, 6—7 wiaczór, udziela 
wszelkich infozmacyi, przyjmuje wpisy członków. 

METALOWCY ELEKTROMONTERZY BEZ- 


ROBOTNI zechcą się zgłosić do Zw. Metalowców 
każdego dnia o godz. 5. wieczorem Ormiańska 
311 p. 


[v] NADESŁANE. |v] 


Za rubryka tą redazcya ais odpowiada. 


DENTYSTA-TECHNIK 
Maurycy halter 


47—10 powrócił — przyjmuję 
Sykstuska 6. (Pasaż Hausmana 3 8). 


Specyalista chorób weneryczerch, 1 skórnych 


s E T ŚM 2: 
Dr. Henryk Rosmzria 
b. elew kliniki dermat. lwowsk., wiedensk- i paryskiej 
ord. od 8—10, 12—1 i 3—6. Lwów, Kopernika li, ” 
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Wiewesołe przygody podróżujących po 
stanisławowskiej stacyi kolei. 


Podróżni jadący ze Sianis'awowa do Czort- 
kowa dnia 21. b. m. pociągiem wieczornym, byli 
wadzam: i kavego witowjska. 

( Poi g paobowy mający zaledwie 5 waronów 
Mmiałodsjśśza parę minat do Czortkowa. Wagony 
ły szezelniż nałoczone podróżnymi, a pokaźna 
"S'cze icsi podo nch mając ca karty jazdy 
logala okos wagonów szukając miejsca, którego 
Niddzie 1j: byb, Ale od czegóż jest państw. 
Polcya kon rolna jadąca w pociągach, która speł- 
Nią junsgje keoniukorów, zamiast konirolować 

kum n:y podróży. 

 T1:i tu było, Jadyca tu ra stw. poje'a kon; 
tro'na zeczęła wyrzuca. podrózżnycn majgc;cı do- 
kem na podsóży a w ich miejsce wsadzać rniode 
Az owy, z którem. przez całą drogę mogłoby 
u: fiirować, Ale wróćmy do właś iwej rzeczy. 
JO nadezodzi eñe z komendy dworca z ki koma 
zolni:rzam: w towarzysiv.i" ja"i:goś pułkownixa 
X armii Petlury wraz z joni, szukając nisza ce- 
tm ulonowania owego pułkownika z żoną, na- 

rami. m eisca riʻu i? rj: było, ale p. oficer na 
umiał sobre porad i , zamiast pójść do urzędu 
Fuchu i kazać przyczep č jeszcze jeden wagon 
by Imógi wzi Śż pułkownik z żoną i reszta pozo- 
Stałych pod 6 n,ca, wiaz! do jednego przedziału 
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Da wszystkich Zaiązków zawod. Depesze. 


wów X pi r a 

W »schedniaj Małepoiski. 
Zawiadamia się, że odroczona w lipcu b. r. 
„onferencya wschodnia Małopolskich Związków 
ę. odowych odbę izie się w niedzielę, dnia 21 
istopada 1920 r. o godz. 10 rano w sali Rady 

obotniczej, Rynek 8 I p. 
Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie sekretarza, 
2. Sprawa centralizacyi, 
n ybór okręgowej Komisyi Zw. zawod. 


rgRnizacya robotnisów m.odocianych. 
2. Wnioski. 


Uprasza sę wszystkie Związki zawodowe o 
Wysłanie na tę Konferencyę delegatów tak ze 
wowa jakoteż z prowincyi. 
FŃomisya Związków zawodowych 
wa liwowie. 


—2:.— 


Mimochodem. 


s 


BLAGA. 


Kiedy skutkiem wypadków wojennych oka 


O się, że nauka szkolna nie będzie mogła roz- | 


Począć się 1 września, wydało Ministeryum O. 
« rozporządzenie, by Rady szkolne zajęły się 
Jakiś sposób dziatwą, pozbawioną nauki nor- 

malnej przez jakieś zebrania i opiekę nad dziećmi 

nagi wOwsną Rada szkolna, przeczytawszy ten 

żal. "; palcem nie ruszyła i patrzył» z obojętno- 

okej j-k wałęsaty się dzieci po ulicach, gdy 
'Y zajęte b,ły przez wojskowość. 

Owoli tylko i po kolei woiskowość opusz- 

tczya Szkoły, a jeszcze w powolniejszem tempie 

fe, ŻE e no budynki, tak, że dziś jeszcze bilka 

, Mme funkcyonuje; tysące dzieci po dziś 
lie pobiera nauki i po sześcioletniej wo- 
nauce, w czasie której były kolosalne 
mają i; „inwazyjne*, chorobowe i węglowe, 

Nipa JUŻ teraz wakecye przez c:tzry miesiące. 

SIĘ dziatwą tą nie zajmuje; rozporządzenie 


Min; 
nie terstwa spoczęło w koszu Rady szkolnej, 


cza! 


dzie 


w 
nie Cie * 
„stało wykonane. 
miai tedy publiczność może myśleć, że dzieci 


szkolną oddaj jakiś surogat nauki, czy „zajęć“ 
moralnej i nie zdaje sobie spruwy z dewastacyi 
zastanowjęj p) SIOWEj, jaka jest skutkiem takiego 
T inspektorowie będą „hospitowali* i 
» sckole "529 „obniżenie poziomu“ nauki w 
€, zapiszą to na kartę naućzycielstwa. 
— ono — 


wraz z żwinizrzamł i wyrzucił w barbarzyński 
sposób ki k.nastu podróżnych wyciągając za no- 
gi opierajrcych i: podróżnych, pomażejje przy 
tem ri ścią. Temu y i wisku przyna:rywały csi? 
ium; jad:czj piblznzśe oburzonej bruianym 
pos.ępkiim ofcerą, Ae ri: dość tego. Jadąca 
Ga dzi_ci v i Śniaczka, któej mąż zgjnął na wej. 
nia z piaczem prosiła, aby pozwolono jej poje- 
chać db dzieci; niż nie pomejgb, jeszcze została 
arcsztowan] na rozkaz niapoczyta nego oficerka 
za to, że zrozpaczona odezwa:a się całkiem: słu- 
szni? w te słowa: “Ja zapiaciłam karte jazdy, 
wie mam tarile same pra .o ax iona pu.kowii:a, 
tasi2 mają być w Puimcee porządki? Jednemu z 
podróin;ch przy wyrzucaniu zginął kapelusz, kto 
imu zapłaci ponieri>ną szkodę?” 3 

Cóż na to O. K. T. W. w Stanisławowie ? 

Moż.by też dyrekcya kolejowa zaprowadziła 
więcej pociągów a ri. jeden na dobę. Tą drogą 


5 


linny sposób, oraz powierzanie wyłączne opieki 
nad chorymi żełnierzami polskimi żydowskim 
i rosyjskim sanitaryuszom przeczy istocie rzeczy, 
2) Oskarzenie niesłychane, dotyczące licznych 
faktów często barbarzyńskiego wprost nieludz- 
kiego postępowania z chorymi „propagandy 
w szpitalach partyjnej polityki idei wywroto- 
wych, szerzenia niemorainości* jako niezoparte 
żadnemi konkretnymi dowodami, we wniosku 
nie może być przeumiotem oskarzenia, 
—ę:— 
Marynarze francuscy nie cheg trans: 
porfować amunicyi dla Wragla. 
MARSYLIA, Pat. 27 pażdz. Havas. Załoga 


statku, na którym znajdowała sie amunicya prze- 
znaczona dla gen. Wrangia odmówiła wyjazdu 
z portu. 


Kobieta prof. uniwersytetu. 


Naczelnik Państwa postanowieniem z dnia 
22. września r. b. mianował D-ra Helenę Gajew- 


¿wracamy iż równ.2ż do p. iasp. Dobrzyńszizgo; |ską, docenikę Uniwersytetu Jagiellońskiego pro- 
by pouczył swego pisarzyne, by się ri: mieszał ;fesorką nadzwyczajną histologii na Wydziale le- 


do cbfadzania pociągów, jak to miao mi jsce 
tego dnia, ba na to sy kondulcorzy i dyżurny ru- 


|chu może interweniować. Może by ów p. Najster 


więcej pilnował piira. 
Jsden z jadąc 
NGT MAZUR 57943 


ych podr 


4.78% 


óżnych. 


FR 


ss. 


Wzbieranie fali radykalizmu we Wo- 
szech. 

BERLIN. 26. października. Z Medyo!anu do- 
noszą: Zarząd partyi socyalno demokratycznej o- 
gol w "Avanti" odezwę, pod j ana przez zwią- 
ex anarchistyczny, związek korejarzy i (narynarzy 
1 przez gprzedstawici lstwo robofnitów porto- 
wych, Odezwa wzywa pioe:aryat włoski, aby 
zwartą ławą wysiąził do walki o zwyci:stwo 
Wediug *Popolo d'Itala* konrres we Florencyi 
b;d iż szei} w kierunici przepar.i1 tendencyi ra- 


/| dyka'n ch W Boloni. miało się w tych dniach od- 


b;ć zg madzeni2 de'egaióweanarchistycznych z 
całych Włoch, władze jelnak nie dopuściły do 
niągo a 35 uczestników aresztowały. 
—o0s— 
GŁCIU'ACY IRLANDCZYCY. 

PARYŻ. 27. października. (Pat.) (Wolf) We- 
'dle donicse:i1 korespondenia “Ma ia“ z Londy- 
nu, znajd j: sì w wię. i nji miasta Cork jeszcze 
9 sinfene ów, którzy od 76 dni prowadzą glo- 
ldówsę, Oprócz b-mnisirza zmarł jeszcze jeden 
z giodujęcych nazwiskiem Morphy. 

—.— 


8 MILIARDÓW NA MILITARYZM FRANCU 5KL. 
PARYŻ. 26. października. Francuska rada mi- 


karskim w Uniwersytecie Poznańskim od dnia 
11. października 192U r. 


KO AD wee wz AN 


Przestroga dia jacących do 
Ameryti. 

W jednem z pism amerykańskich czytamy: 

M. Maćkowa, która przyjechała z Polski przed 
paru dniami opowiada swoje przejścia z podró- 
lży w nasiępujących słowach: 

Parę razy jeżdziłam po wizę do Warszawy, 
nareszcie gdy już tam wszystko załatwiłam i 
|przybyłam do Gdańska, wówczas natrafiłam na 
nowe trudneści; gdy i tepokonałam i dostałam 
się na okręt New Rochele, w czasie podróży 
przez ocean przeszłam wiele cierpień. Brud na 
okręcie był tak wielki, że aż wstręt brał, wskue 
tek czego pasażerowie bardzo czhorowali i kiiku 
znich umarło. Opieka lekarska prawie że żadna. 
Czteroletni mój sypek zachorował i dostał wy- 
miotów, gdy się udałam do iekarza, ten dał mu 
lekarstwo, po zażyciu którego dziecko za godzi: 
nę zmarło. Pożywienie bardzo liche. Najwięcej 


żywiono śledziami i kartoflami zupełnie posine- 
mi, dopiero w ostatnim tygodniu cokolwiek się 
poprawi:0. 


W sprawie drożyzny. mięsa. 


W Nr. 268, w artykule „Nowa taryfa na 
mięso*, jest powiedziane, że P. U. Z A. P. P. 
oferuje amerykańską słoninę po 146 Mk. za kg. 
Iw celu ustalenia prawdy komunikuję niniejszem 


nistrów ustała budzew/na rox 1921., który zo-|1 proszę o zamieszczenie w najbliższym numerze 


sian? nebawem przed o'ony obu Izbom. Ofbrzy- 
mi budżet, kiórego wydatki do'i:gają kwoty 47 
miiardów, wykazuje w pozycji dla celów mili- 
tain,ch łączną sumę 8 miliardów franków. Su- 
ma ta przed wojną zaspoka,aia wszystkie wy- 
datki na 2 laia. 
—+.4— 
Jeszeze jedno przygwożdżone kłam- 
stwo endeekie. - 

WARSZAWA. Wydział prasowy ministerstwa 
S. W. komunikuje: Na skutek przedłożonego 
wniosku pani Z. Sckolnickiej o powołanie przez 
Sejm osobnej komisyi wojskowej, złożonej z 10 
członków, aby razem z czynnikami rządowymi 
zbadała siosunki na terenie szpitalnictws woj- 


arło nawet do nauczycielstwa, ale „SIA 0|skowego, klóry stanowiąc jeden z wniosków 
i nikomu ua myśl nie przyjdzie, ŻE | związku ludowo narodowego w sprawach woj- 


skowych, czyni wielkie zarzuty pod adresem 
szpitali wojskowych, ministerstwo S. W. wy- 
jaśnia w tej sprawie, iż 

1) powierzanie opieki nad chorymi żodnie- 
rzami wyłącznie lekarzom-żydom nigdy niema 
i nie może mieć miejsca, a Stosunek procentowy 
żydów lekarzy w poszczególnych szpitalach 
przypadkowo zależny od uzdolnienia, specyal- 
n śi, stanowisk i t, p. czynników wpływają- 
cych na uregulowanie tej Sprawy w taki a nie 


swego Pisma następującego sprostowania, doty- 
czącego się zarzutów czynionych w tym arty- 
kule PUZAPP'owi: 

1) Pa U- Z. A. P. P. nikomu i nigdy nie ofe- 
rował słoniny po 146 Mk., prawdopodobnie ty- 
czy się to Małopolskiego Oddziału Urzędu za- 
opatrowania Pracowników państwowych (M. O. 
U. Z. P. P.), który okólnikiem zewnętrznym Nr, 
18 z dnia 11 b. m. oferował słoninę w wyżej 
wymienionej cenie ; 

2) Następnie w artykule tym, jest zrobiony 
zarzut PUZAPP'owi. jakoby ten ostatni podbijał 
ceny na mięso, jako dostawca wojskowy. 
W rzeczywistości zaś ceny kontrastowe PUZA- 
PP'u do dnia 1 listopada r. b. są następujące: 
Mk. 67.50 za kg. biiego mięsa, loco lwów, rze- 
źnia wojskowa, a więc o Mk. 8.50 taniej, niż 
nowa taryfa maksymalna wyznacza, kg. wędlin 
również do 1 listopada r. b. kosztuje Mk. 127, 
licząc w to szynki, kiełbasy kru ane ktakowskie 


|i polędwicę, wszystko dobrze podsuszone i uwę- 


dzone, i oprócz tego 15 proc. słoninę — a więc 
o 10— 13 proc. taniej od nowej taryfy maksy- 
malnej. | : 
Pozostaje więc pytanie, kto podbija ceny ? 
Przedstawiciel PUZAPP na Lwów 
i Iwowski okręg 
M. Słomczyński, 


ó „DZIENNIK LUDOWY" 
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Albert Thomas, wybitny secyalista 
francuski w Warszawie. 


Do Warszawy przybył tow. Albert Thomas, Cale życia świata stało sl; zadziwiająco u- 
wybliny sucyalsa frantus i, przyjaciel Ja irzsa. |międzynarocowione. Strejk kolejowych robolni: 
Tow. Thanas jest dyrektorem międzynarodowego |ków w Angii znajd.j» natycimiasiowe odbi_ie 
biura pracyy i z (cęb' kamienia jeździ do wszystkich | swoje, znaiduje echo we Fraacyi, w Belgii. Tak 
państw, aby wprowadzać w życie uchway wa-|samo sirejx górników, strejk robotników porto- 
szyngtońskiej Kkonferencyi pracy. wych. i 

W sokotę wygłosił on odczyt do szerokiej| | Tyko na drodze kooperacyi międzynarodowej 
Inteligeninej pub 1 żaości wazszawstf |. mogą być rozwiązane tragiczne zagad: ł:nją doby 

Między innymi mówii: iKizisicjszel: zagauniria produkcyi i zara mienia 

"Moi towarzysze, jax I wad, pod murami | repartyc.i, zazadne ii postępu i ra adniznia bol- 
Wa:szawy, spuinii swój obowiazek“ Robotnicy |szewjekiezv przewrotu. Z tej troski o dzian lu- 
francuscy, mówit cawny mirister amunicji, anti- | trzejszy zrodzi a się część trzynasta traktatu Wer- 
militaryści przed woino, an izairyoci dla niektó- | salskiego, część poświęcona n ijttzynarodowei kon- 
rych, jak jeden mąż ruszyli do okopów”. I tu jferencyi pracy. j 
b. minisier przypomuia zdarzenie z własnego ży- T> nie przypadek i ri: łaska zwyciężców, 
cią W r. 1915 stary towarzysz, który z dobrej wo- (ale konłsczność i zobowijzania zacizęttięte wo- 
li poszędi na from: i przybył do Parvża na odpo- | bec robotników przez Lloyd George'a, przez Wi;> 
czynek, przyprowadeii na posiedzeni? Centralne- | sona, ale uchwały imperatywne zjazdów zwią 
go Komitetu wnuczkę swoją. Mówiono' już wtedy zków zawodowych angielskich w cza:is wojny 
śród robotników o konieczności zawarcia poko- | cdbyte w Sziokho'mie, w, Amsterdamie, w Bernia 
ju, o beznadziejności wojny. Tu stary socyaista | (na początku 1919 r, sprawiły, że jednocześnie z 
wisiał i wskazując na siedzące opodal dzizcko, po- 
wiedział; poszedłem na front i wrocę na front 
i pozostanę tam, jeżeli bed i> trzeba, na zawsze; 
datego, ze wierzę i pragnę, aby ta wojna była 
wojną osiatnią”,.. 


1919 r. konferencya mizdzynarodowa pracy. I u- 
chwaly tej konierencyi, wypracowane w ciężkim 
trudzie nie dypruma:ów, ale fachowców, pod prze- 
wodnictwem robotnika Samue'a Gumpersa 


Dziś wszędzie, masy, zmeczon?; znużone; | wcictone zosiaty do traktatu wersalskiego. Z trak- 
wyczerpane — szukają wyjścia z sytuacyi, któ« |taiu tego dawm juź nie nie zostanie, kiedy ten 


ra wydzję słę beznadziejną. Rządy dzi iajsze nie |vozdział XIII. poświęcony sprawom zatargów ką. {eate 


umieją sobie dać rady z organizacyą produkcyji, jpialu i fuacy żyć bəd f> i wiijż będzie żywy. 
z brakicm żywności, z nędzą, ze spadkiem waluty. |Jest dziecm Kasy robotniczej, która uczestri- 
Masy widzą tę nieudolność i straciwszy wiarę | czyja w obradach paryskich i od ni:j zależy, 
w rzady, w minsirów, w pariamenty; siygają jod jej kiły i sprawności zależy, czy naliaty po 
po środki rewolucyjne. Wszędzie szerzy się to, | wzigte w Paryżu, uzupeinone w Waszyngtonie, 
cy się nazywa boiszewizmem'. 

Thomas jest optymistą, a'e optymizm swój, 
czyni zależnym od tego, czy rządy i czy opinia 
pub iczna spełnią swój obowi zzek, Czy zamiast od- 
daważ się drzemwyaa i 1756 na ektsploa atyę jesz- 
cze w ciągu dłuższego czy krótszego czasu uczuć 
i namiętności ;;navodowych', "nacyonalistycz- 
nych“ i 'szowinistycznych, — jasno, wyrażnfte 
podejmą sztandar czynu społecznełj» i wejdą na 
duogę śmiałych reform społecznych. Tak brztni 


wykonywane, Ratyfikujcie! ratyfikujcj:! uchwały 
powzięte w Waszynzwnie. Thomas powtarza 10 
wszędzie — w Lpndynie, w Berini, w Warsza- 
wia, I jewtiacając się do minis'ra pracy, obecnego 
ma scerio, na której przemawia, wo'a: te kon. 
wencye alb) będą wykonane, © zbutwieją w 
tekach parskiego ministerjum. + + wtedy bia- 
da światu! Bo obok mnie, jelnocześnie ze mną 
„podróżują po świecie Zinwien$ i Łodowski i in- 


w Genui, uzupeiniane na daiszych zjazdach, będą i! 
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ruchu robotniczego, 


Odparcie Ełamstwa. 
%Wcbec rozsiewanych pog!osek, jasoby Stow. 
rob. drzewnych „Zgoda* wysłało memoryał do 
pracodawców, ażeby ci nie przyjmowali do pra” 
cy robotników żydowskich Komisya Związków 
zawodowych po zbadaniu tej sprawy uznała że 
pogłoski te są nieprawdziwe i na przyszłość ror- 
siewaczy tych pogiosek będzie ścigać sądownie. 


Wiadomości z Tarnopola. 
Tutejsi hanifarze i kupcy chci: iby teraz na 
| gwalt za jednym zamachem odbić to co straciij 
|podczas inwazyi. Paskuje Li) wize na wiżiką ska- 


|1e, handlujs sie walutą — naturalnie z najwi ksza 
ujemnością dła naszej własnej waluty. 

Przeszsody w tem nie doznają, bo — uchodzą. 
za patryoiów... > 

Ale w czem się ten putryotyzm uwydatnił, 
— tego dotychczas nikt nie może okreś ii. 

Może to pobożne życzenie żywione podczań 


t 1 y 7 «i e ja 66 = 
konierencyą ' wersa'ską, zebrała sig na począiku i ìÌnwazyi pesowało tych "rycerzy handlu" na pa 


tryo.ów, ale życzenia te żywił ogół społeczeństwa, 
i czekał na chwilę pswobodze:.i1 z pod inważył 
bo'szewicxiej; dowodem, est ten fakt, że na apel 
bo'szewików do przystąpie i: do rartyi komu: 
nistycznej przystapio raptam 5 ioteizerków ży- 
cowskich, 1 ukcaiństi i 2 robolnirów. A zatem 
społeczeństwo było przeciw bolszewikom. 
Ir Skądże tedy to u żydowskiej burżnazyi party» 
|kularystyczn: patryotyczne zaciztrzewieł j> 

| Czyżby burżuazya ta uwważaia za pairybiyzm 
warcho's:wo? i uprawia:4: cenunzyaiorstwa wy- 
zysku paska, etc. f 
; A triadza z cierpliwoś: 11 przypa'ruje się temu, 
albowiem wiadzą jest tylko agent prowakaor a 
agen:i i prowokaorzy są zaa:em hand'arzami 
“artykułów aptecznych, "dostawcami mundurów 
dia amü“, handarzami markari po'skiimi na 
50 proc nomina mej nvarioścń, i peszarzami. 

Na to wszystko patrzeć musl biedny robotnik, 
zniszczony przez invmazyę i bezrobocia, i nie 
śmie protestować, bo władza jest w “ich“ rękach 
a nam się odgrażają zamknięcia do aresztów 
za... bolszewizm, 


tragiczna alternatywa. chwii dzi iajszef. Albo re- 
formy społeczne, albo bolszewicki... 
zmierzch bogów. 

Albo śmiałe, stanowcze budownietwo spote- 


ns syreny bo'szewizmu, Trzeta wybierać pomiędzy 
jednem a drugiem. Gdy chodziło o odparci: wro- 
ga, śwłat wykazał odwąfzą i wytrwałość bez gra- 
nic Dziś znowu musi aby żyć, zdobyć się na ta- 
ką samą rewolucyjną odwaga i taką samą rewolu+ 


` Å z 
TL cgó nikowo... a w razie bezzmiennego kur- 
su nasiąpi szczegółowy obrach unex. 
: cae 


czna, a bo ruina świata, w którym już riswiadomo | 
"bdie kto zwycięży, kto jest zwysiyżony. jeyjna wytrwajość, Jeżei nie... Towarzysz fran- 
Traktat wersalski — i ftu towarzysz francuski  cuski wskazał w tem miejscu na prawodawstwo 
cytował wiasną swoją mowẹ, wypowiedzianą ż |pracy w Spwdepili. Gdzie jest ich ośmiogodzinny 
okazyi jego ratyfikaci w paramencie francus- | dzień pracy? gdzie izh rady robotnicze w fabry- 
kin — dokonał, mianowicie, jednej nadzwyczajriż jee? gdzie udza! robotników w zarządzie fabryk? 
ważnej rzeczy: zbizył tragiczri:, bo jakby orga- Przed pubiicznością, która go siuchaj» i czę- 
nicznie, zwyciężców i zwyciężonych. Całe życie |stemi darzysa oklaskami, row. A. Thomas miał 
ekonomiczne Francyi zwijzat i uczyrjt zależnem | sprawę wygraną, Zaobył nietylko rozum swego 
od życia ekonomicznego Niemi:c. Jeżei Niem- | audytoryum, tte i jego sence, 
com będzie dobrze, jeżeli produkcya nizemiacka Szczera i goraca owącya zgromadzonej in- 
wzrośnij» i rozwi ia Li?, fogdziłe i Francyi dobrze, | teligencyi była mu pitkną nagrodą. í 
Francya będzie miała weziol i itne surowce, od Drugi odczyt odbzdzie dla robotników. 
Y —..:— 


iórych braku zamiera dzisiaj całe życie francuskie. 


- i i usi 

Do ekspozytury budęwianej 

we :Lwowie. | 
Obecnie jest najodpowiedniejsza pora na 
zwózkę inateryałów budowlanych dla odbudowy 
gospodarstw wiejskich. Tymczasem ekspozylura 
nie wydaje kwitów, nie mówiąc już o tem, że 

w biursch trudno kogokolwiek zastać. 


e 
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Pod adresem dyr. kolejowej. 


Za naszem pośrednictwem apelują kierownicy 
' pociągów osobowych, aby umożliwiła im pełnie- 
nię służby. ; 

Wozy służbowe bez szyb, nie ogrzewane,: a 
nawet nie ma w nich krzesła. 

W tych warunkach już dziś nikt nie może 
pełnić służbowych obowiązków. „A nadchodzi 
zima, . 

Jeżeli zarząd kolejowy nie chce doprowadzić 
do tego, aby kierownicy odmówili pełnien a 
służby w tych waruakach, niechże natychmiast 
przystąpi do wyposażenia wozów służbowych 
tak, aby przebywanie w nich nie groziło uiraią 
zdrowia i życia. 


czy może aż rozpoczną Się roboty wiosenne w 
polu? i 

Nie mamy szczęścia do odbudowy tego nie- 
szczęsnego kraju. Dowiadujemy się tylko o mi- 
lionach, wydawanych na odLudowę, ale jakoś 
rezultatów doczekać się nie można, 


—O — 1; 
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P y w wielkim wyborze fylko dobiowe „g 

REŻ) jakoteż: materyały na ubrania 0 

Ki m mę ._kle, sporiowe, na Spodn €, 0 

BI NA palt:, kuriki, płaszcze męskie r 

R d i damskie. oraz na kostyumy, :0 

także podszewki poi ubrania ' j4 
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Czy z tymi kwitami czeka się aż śniegi spadną, 


= Raiski & Gr 


Lwów, ulica Rutowskiego liczba 7 (naprzeciw Raie 


Ogłoszenia Magistratu. 


, Przedłużenie odbiecru kart 
węglowych, 

Mieszkańcy, którzy mimo trzykrotnego og!o- 
szenia nie zgłosili się po odbiór kart węglowych 
w przepisanym terminie mogą to uskutecznić 
dodatkowo w godzinach  przedpołudniowych 
między godz. 8-mą a 1-szą w'AXVIL B. Departa- 
mencie Magistratu (ul. Piekarska 1. 11, I. pięas O) 
w nasiępu,gcym porządku: 

mieszkańcy dzielnicy IV-tej w dniach 28, 29 
i 30 października 1920 r. 

mieszkańcy dzielnicy Vl-tej w dniach 2, 3 
i 4 listopada 1920 r. 

mieszkańcy dzielnicy ill-ciej w dniach 5, 6 
i 8 listopada 1920 r. A 

mieszkańcy dzielnicy V-tej w dniach 9 i 10 
listopada 1920 r. 

mieszkańcy dzielnicy Il-giej w dniach 11 i 12 
listopada 1920 r. 
mieszkańcy dzielnicy I-szej w dniach 13 i 15 
października 192) r. 

Karty wydawane będą za okazaniem legity- 
|mscyi spożywczej, ` i 

"Zarazem wzywa się mieszkańców, by we 
własnym interesie trzymali się ściśle wyżej ozna- 
czonego porządku. _ 

—H+ — 
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W sprawacn tego działu 
odnosić się należy do 
Komisyi Związku Kas 
thorych Małopolski i 
liąska — — — 


LWÓW 
ul. Kopernika |. 26, II. p 
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Konferencya 


zwoyłaliśmy na 30. b. m. na 10-tią rano do 
Sali posiedzeń w ratuszu we Lwowie 
Prosimy zarządy wszystkich kas cho- 
Tych w kraju, aby do za:roszenia tego zechciały 
Se zaso oważ i na ten dzień delegatów 
na konferencyę do Lwowa wysłały. 
E 5 * 


h 

Musimy jednak w,j śnić, d'aczego zaprosze- 
nią rozesialiśmy ai poźno. 

W dania wydania poprzed'iygo nru *"Ochro- 
My pracy“ t. j. 21. paźdcieran a. ii? mi: iśmy 
fes-c-e rojącia o ten, że trzeba będzie zwo aź 
konf e © ę. Dnia 22. październ ka otrzy- 
Ma; przewodniczący komisyi związ- 

Owe j telegram, w kórym szef sckcyi ubez- 
Blie ei pro onuje zwołanie kenferencyi na 30. 

*m. podajze równoczzś.i2 jako porządek dzien- 
Ny, przeni 70 kas chor ca w myśl nowej us avy, 

dyt da gas chora i on, anizacyę wewnętrz- 
ną pas chorych. 

„U „ażtjąc sp'awę jako nadzwyc”aj nagłą są- 
dzilismy, że należy i' db tej propozycyi bezwa- 
FUN owo zas owowa i tznajce ten obaw dba'ości 
O interesa kas chorych Maiopoiski za nader po- 
Dśn', zas ozowaliśny się do wezwania ;e:egral- 

za goi jeszicze tego samego dnia t.j. 
%. października wysłaliśmy za;roszenia do 
wszystkich kas chorych z prośbą o przys.anie de- 
degatów, 

Do porzed:xu dzi niego doda'iśmv jedną spra- 


z Ej rrawdo;ojvbni?ż propouent przeuczył 
Miirow ij restytucyę zniszczonych 
DPI x.. 


„JZIENNIK LUDOWY" 


kas chorych. 


wypadkami wojennymi kas. 
Gdy czwartą część kas Maoporski a nawet | 
ni:eo więcej sprawa ta dotyczy, gdy wi c bardzo | 
poważna iłczba ubezpieczonyca pozzawi.ną jest: 
orpiki w ra i: choroby, gdy wreszci> urządzenie 
kas w tych wlaśnie powiaiach, przy przystoso- 
wani1 nowej usiawy napotxa na większe trudnoś- 
ci i w:mełtrać będi' wiskszych natradów i pis- 
ni;dzy i pracy — sadziiśmy, że zest konieczną 
rzeczą zająć się tą sprawą na konferencyi, zwłasz- 
cza, że Goiąd władze, oprócz reskryptu że trzeba 
kasy vdbudować, niczego w tym kierunku ria 
zrobiły. 
qdztmy, że wszystkie zarządy, zechcą sko- 
rzysaż ze sposobnrś: przeds.awierja w'adzom 
swier im, sił i Żzdliti sting liczni: na tej konfe- 
renc, i. Rzprozentan, czy reprezentanci mi ister- 
siwa bądj obecni i kędą mucisi usłyszeć słowa 
„płn i |kemgi, na zbyt male zajęci: się sprawami 
kas ctorrch M-boo'sk, które nie mri:j gocne 
są bpieki iniemriaj jej poirzeblą jak kasy irinych 
dì nc By i m/ nisi rzadką sposobność wyp- | 
wic et ‘j; czego nam potrzeba a czego niš- 
chci_b śmy i to ozumieć rj? z czynnikani de- 
cydująe,ńni. Wątp'my, by wyaśri? do nas, m:f- 
cych przecież coś deświadczenii w tych spra- 
wach, chciano przystosować jakieś imperatyjwne 
zarządzeni dl ię z iii deleratów rząd zechce 
stprzysaś i do niej zarządze jı swe przystosu- 
jS% t (2 o ile one będą zgodne z wytycznymi rzą- 
du w spnawach ubszpiaczen m i z interesem ubeg- 
pieczonych, r | 
— en — | 
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Przemiana kas chorych. 


Przemiana kas chorych na instytucye oparte 
na nowej ustawie a więc wiaś i i: przystosor 
Wania kas chorych powiatowych do funke i kas 
Dirqzowych w zrozumieniu usawy z d.ii 13. 
. 192) ma być tematem rozpraw na konferencyi 

úra ci; odbyć ma w najbliższą sobotę. 

_„ Sprawie tej poświęciiśmy już wizle micj- 
sa i doé czesio omawiaiśmy ją dokiadni". Nie 
Wi my wprawdzie jax o tych rzeczach zad.cyd ją 
Czynujki miaiodajn, czy przzj:dą z gotowymi 
Wnioskami i proj.kiami, ale sady, że i głos 
nasz winien być wysiuchany. M; znamy stosun! į 
naszych ka + my widzimy trudneś i wśród k.órych 

Fm» i gviemy może najdoxładzi:j czego nam 

Potrz_ba, 

Swosając sią doslownie do rozporządze” j1 mi- 
Nisteryainego z dnia 20. 6. 1920., przediożyły li- 
18.0 kas; statut dostosowany do ustawy z 19. 5. 
‘MU. Rzcorzędzenie to wyraźnie powida, że ka- 
ej winny do następnego nowego roku przystoso- 
Wa swe statuty do ustawy nowej. 
ża Kasy to zrobity. Nie otrzymały jednak dotąd 

dnej odpowiedzi. Dochodzą nas vi co:ności, nie 
zB! do komisyi nadzszłe, lecz okrężną drogą, 
w ya ubezpizczeń "nie zadługo* wyda sta- 
już WzO owy. Może być, że gb na konferencyi 

Ul z my, chociaż przykro nam by było, gdyl{/ 
dzą iom zasxoczono i nie przysłano todaj na 

ZA lub dwa naprzód, abyśiny go mogli przy- 
` 2 D 

my w Cosładnie przedtem przeczytać. Ni: chce- 
już „Pdnak w tę rzecz tu bliżej wchodzić. Byłby 
do s, abyśmy statut mieli w ręku i wiedzieli 

sią zastosować będzie trzeba. 
Powiedziei my kurs dla kandyda'ów na u- 
kas chorych, Ludzie ti; zgo ii i cze 
Pól ora mi:siąca na rozpoczęcia tego kufr 
zw pizt i flawodu ekładają na nas. Myśmy 
zie wos penie nie wimi, bo my kursu zacząć 
“emy, jak długo nie mamy podstawow j 
741 — stażutu kasy, Jak bo uczyć urzędnika. 
Przyszłego urzędowania, jeżeli (1 ni: ma głó-i 


Wago wskaźnika tej przyszłej jego pracy — sta- | 


rzędni 
Kaja jaz 


tutu kasv. 

Z wielkim nakładem pracy przygotowano 
bardzo śi:łą i nadzwyczaj dok'adna itstrukcyę 
czyneś.i kas chorych, Z mstrukc i tej wynikeją 
formaiarze druków i jakni ilość ksiąg potrze- 
bn cù da powadzeniu kasy. Insirukcya ta ma w 
płarwstej lirii służyć jaro podrgcznik dla nauki 
na, kursach aina być w da'szym ciągu przewodni- 
kim pracown ka kasowego w jego urzędowania 
tax długo, aż mu praktyka nia da zupełnej pewi- 
ności, że dobrze pracę i bez tego przewodzi:a. 
Ale może w statucie znajdą się prze; j:y, które 
zm szą do zmiany niekiórych prze i;ów instruk- 
cyi — jakże można wydawać instrukcye, która 
może zapo rzeJoważ poprawek tak diugo jak dłu- 
go ma ma — statutu kasy. A może władza i ine 
stirukesyę wygotowała i ta praca może być nie 
potrzebną — wiże na co z nią wychod:i:? 

A Ją i mne wat i jsze sprawy: które nam 
tę zarowi.dzianą konferencyę czynią tak ważną. 
Sąd imv, że ona nas zbiiży do zażatwł:nia osta- 
tce neo przemiany kas, a Zaiatwieri to jest ko- 
niecznen, 

Kasy w Maiopolses brną coraz bardziej w 
deficyty t. zn. te kasy, które istniją i prowadzą 
na'eż «ci: swe agznd , Był Środex vłatwaiący bo-! 
daj zmni:jszenie de izytu, Dodani? kategorył wyż- 
S$zyci pac, Wprawd i: to Nie odro ina ustawie 
Corychczasowej, alb i warunki życiowe i cale oto- 
czeniz w jakiem kasy practjy ris odpowiadają 
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Wychodzi 
raz na tydzień 
jako organ 


Komisvi Związku Kas 
dia chorych. 
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tej ustawie. Namiestrictwo wychodząc z rozu- 
mnego założenia, że na wyiątkowe trudnośći, 
trzeba wyjątkowych środków, niektórym kasom 
zatwierdziło ka.egeryę XII. Te kasy, które z po- 
daniami o to przyszły póź:ij, tej podwyżki już 
nia ośrzymały, Słychać, że kompetentne czynni- 
ki na to się ri? zgodziły. A więc nie ma rady, 
kasy muszą ruvć def.cyty, bo odjęto in jedyny 
ś.odek uniknięcia deficytów. Ale z drugim możli- 
wym środkiem zaradczym, z przemianą kas, tak- 
że się s(wieka'o niepotrzeb.i , tak, że istoinie 
doprowadzono kasy do rozpaczliwego stanu. Są- 
dzimy, że zwolanie konferenc i jesi dowodem; 
że glosy nasie wołujące o pomoc dla kas doszły 
wreszcie do kempetentnych psóf i że konferencya 
ta, będzie zapuczątkowaniem sanacył stosunków. 
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Organizacya k2S: 


Zarządy są zupełnia świadome trudnośći, ja” 
kie się przeciwstawiają wprowsdzenia nowej us- 
tawy. 4 

Służba wewnętrzna w kasach chorych chro- 


'ma już dzisiej Brak si! urzędniczych, któreby 


mogły spiłriż odpowied:ialne funicye w kasach 
—řa czes oktoś te, które kasy mają do dyspozycyi 
nia dorosły do tego obowiązku. Potrzeba wyszko- 
lenia ludzi — + *» zwolna nasiąpić musi 

Co jednak naejważniefsza — brak sił lekars- 
kich. Kasa musi być pod i'loną na dwa działy 
p'ówne — na 'etarskq słażbł( i na biurową. La- 
iwiej postarat się o odpo".isdnie siły biurowe, 
jak o dosiateczną tość odpowiadających okowią- 
zkom lekarzy , ) 

'Kwesiyą tą muszą się zająć delegac kas, 
Zezme i Onganizacyą '€ .arzy, zwaszcza, Že us- 
tawa naiożyła na kasy obowiązki wobec 'ekaczy* 
kióre w złem zasiosowaniu niosą w Soki: zaro- 
dek miny d'a kas chorych, Celem przeprowadzenia 
ścisłej organizacyi kas i to iednoi'ej potrzeba, 
aby wszysu.ia kasy urzędowa,y wedle tej ramnej 
instrukcyj, tych samych druków i tych samych 
ksiąg. 

Slużba w kasie musi być podisioną na 5 
działów — dział zglvszeń i ewidencyi, oblicze- 
nia oplat, bucha tacyi i kasy, do których na'ezy 
inkaso i eguekicya, d ia} chorych i na dział, 
który nazywamy karcziaryą kazy, a w której 
obok robó: Ww.sncep'owych, gospodarczych, ;er- 
sonarnych i technicznego wygołtowuii pian Xa-' 
sowyce, musi się wypracować także S'a:ystyka 
chorych, 

Regulamin okreś'ający dokładnie czynności 
każdego» z -tyca dziaiów, a więc ogółem li rze 
czynności biura kasy, drugi regutamin okreś!aję- 
cy Go:ładni2 funkcye lekarzy i ich pomzenicze- 
go personalu a wreszcła regulamin dia chorych 
— dla wszystkich kas jednakowe z tymi zr iana- 
mi. jawie lokalne stosunki wywotkji unovmować 
"powinny dokładne całą wewn '*rzaą i zewnę'rzną 
manipu.acyę ka{{ i być pods awą jej orgarfzacyi. 
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POSIEDZENIE KOMISY! ZWIĄZKOWEJ, od- 
bod.ie się ze wzgłędu na konferencyę w piątek 
© god zinie 11.30 w poludi? w biurze przy 
ul. -go Maja f. 16. parter. 1 
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Z KRAJU. 


dała 200 milionów! Wszystko co się od rich da 


. ZAPAS ZŁOTA W SKARBIE » POLSKIM. |wytargować, znacznie zasii nasze zapasy” * 


Dotychezas zdvano zebrać 355 mifonów złota 
i srebra, prze'jczonych na przedwojenną markę 
ni mieczą Podk'ad ten jest zamały wobec 40 mì- 
liardów marek po:skich bzdącyca w obiezu, gdyż 
finansiści cbiszają, że zapas zło'a wynosić po- 
winien przynajmniej 15 procent ng. pa i rowych 

Borszewicy chizeywali w Rydze 20 nił:nów 
carskich rubi w złocie, lecz nasza delegac,a żą: 

s 
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Cio na spirytus w złocie z samej Małopolski 
dało 300 kg cma, zaś ze zbiórki zebrano 16 kg. 
wę Lwowie, podczas gdy w bogatym Krakowie 
zebrano tylko 2 kz złoia. 

"Rząd proponuje drugą pożyczkę między ame- 
ryza ski Polonia, któraby znacznie zwiększyła 
nasz podkład złota >i | 
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ppanc car = 0d czwarku 28. do niedzieli 3L bm. / 
Grażyna Francusko- amerykański romans dramalyczny 


Leona uł, ol Wiwi zi a 34. w 2 epokach — 8 aktach — 600 scenach p.t. 


[Y | OGLOSZENIA. ISZEMIA. |V] 


Fotografie do legitimi giPierwsza e: 


a i pralnia chemiczna Mā- 
Aer ary bi aż, Zajęcia p ryi Zduńczyk i Jana Ga 
DPEZAWSFY, wrońskie.o, Lwów, Króia CENA: 15 Mi. 1 30 Mk, 
„radznican” Lwów, jabienawakich 2.|Leszczyńskiego 9. — PE BTO mera MYDŁO DO TEGO: 7 Mk. 
stanek tramwajów K-D i Ł-D . ZIÓŁKA KREW CZYSZCZĄCE 10 Mk 


— l SERYA — 
W gł. ro inajsłyn. 
artystka polska: 


Marya Kierska, 


DOEUCZLILIWAIZ 1 EPEŁMI IRERW 


Bau; SR zam Fa, ŚWIERZBY = 


îp. z o. p. Lwów ul. Romanowicza 11. 


oddział tovrarow kim by 
Otwarte cd 10—1 i od 4—6. KzatębującHjującG rowe UTMT WWE 


Srrzedaż detailiczna dla osób prywatnych beż ögra- MASĆ Dr HELM ERICHA 
niczenia artykułów bławat, i obuwia dia robotnitów. s 


BALONSSE ZNA ZAKUPNA! 


koio koscioła Św. Elżbiety — 
Damskie, męskehdzie- przy naj: wszelką garder bę Fabryka farb i ultramaryny JEDYNY BELAT i wWxmMÓW 
cw Ch. Perimułter ELE ETNE, LAM. PAL GEIHONKI 


cinne Jave. do iarbowania i Ałeichiczd 
Lsdw, Słczeczna 25, poleca swój wyrób : hary l Tanio sprzedam płaszez 


stare de na n 
nowsze fasony cywilne na 
Tororzy iaramicż Ubranie Ae icto 
gen. zast. perwszej parowej|MGŻCZYZNĘ, płaszcz studenc- 
łabryki Tow. Kapelusznikó„|Ki i inre rzeczy do sprze- 
składnica Lwów Kośolsina 8 |dania ui. Wiśniow eckich 1, 
gmach Izby Bękodzawicze l. pi drzwi 1, oe 3—5 RoR 


jam | 


krymski podbity futrem. 
adiri Nędać Kd oszenia: Rynek i. 17. L p 


lusze, hurtownie i dak czyszczenia. 9—]13 
paesa 1 najwydelniajzą ieta do Wapna 
„O GENI z fturixą' 


$| najlepszą i najwydatniejszą farbkę de y 
i bielizny w proszkach, w “woreczkach, || 
w gaikach i „indygo papiers, 


RBDOLF KOSKE 


i E olere i Kawiarnia | 

Nowy Świat. È 
Codziennie konce:t mnzyki , salonowej É 
tamże obiady reklamowe z trzech dań 
od godz. 12-:tej do 2-giej po 35 Mk. ra B 
żądanie do menażek. Wszystko na świeżem 
maśle. — Bilardy karambolowe. — Do 
dyspozycyi „pisma. krajowe i zagraniczne. 
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NAJPIĘJ NIEJSZE KAPELUSZE 


S |damskie, męskię i dziecinne po cenach 
. fabrycznych poleca: 


g M ETETA o kiiofów, | -SZA KRAJOWA FABRYKA KAPELUSZY 


zdolaych 
Szewskich 6-Ciu ro- Naprawa TEGKÓW 
bomików przyjmę zaraz zegarów kontrolnych, biją 
płacę 300 Mk. za spody|cych kieszonkowych i ścien- | S 
szpilkowe, szyte według u-|nych, chronometrów. Wyko- | gsp 
mowy, kawalerzy mogą do-|nuje szybko i Starannie ze- 


stać wikt, mieszkanie, pra-|garmistrz A. Gold, Grodecka |) 
kie Antoni Ńacht, Borysław > 22 69—10 


$ periowy praw. „Dostala” 10 mycia twarzy, Bi 
cudownie upiększa vere. Za | 


CHORE FA Y weneryczne, skórne, zastarzałe — 
i leczy mpoocyalizta dr. 
WIERIEOE, milion Wałowa l, 44, jg 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salvarsanu tylko przed- | [E4' 
południem. 872—26 | 


D Lu ZA. IE m IN. 
pasy menstruacyjne (mies i:ezne) oraz sa 
wksudy do tychie poleca f 


Dom haidlowy B. FIEDERA. | 
Lwów, Sykstnaka 7. 


CUKRY i CZEKOLADY 


najtaniej do nabycia hurtowniei detal icznie 
—xu w lwowskich domach cukrowych ::— 


J. B. RAIH ve Lwowie 
Główny śkład ml. Legiorów 343. 


Filie: Akademicka 26, Halicka 9, L. Sapiehy 17 
1249 Rok założenia 1900 


łopat, fije do miot RUDOLFA NELHWELTA 


i szezotek, szpunty do Louròow, iażionowa 3. 
beczek oraz wszeikie | Wszelkie przeróbki damske i męskie wykonuje 
3 wyroby drewniane ta najnowsze formy bardzo staranni». 


PE JĄ T gotowe i na zamówienia dostarcza 
sT CENTRALA: a „JPFADERZEW 


DARCIN A 15. | Fabryka wyrobów drzewnych snółka z ogr. odp. 


Wa i m 1 Mm | 


Nadzwyczajne 


Walne Zebranie | TUTKI I BIBUŁAI CYGAKETOWE | 
| W najlepszej jakości do nabycia w fabryce: jA 
członków Zgromadzenia . Towarzyszy i N. i J. PERLMUTTERÓW f 


Stow. przem. murarzy, cieśli itd. DIE AR 1. 4 
we Lwowie : 
odbędzie się w poniedziałek dnla 1. listopada s0rzebny Jest: 


1920 r. o godz. 10-tej jprzed południem w Bali | Siusarz-mig Dier 


Stowarzyszenia przy ul. Ułowej 6. 'ldo maszy h [lok 6i1 
zyn parowye okomobiłów) “i 
Prządek obrad: ` dzenia robót warsztutu EEE 


Zgłoszenia ustne między godz. 3—4 popoł. 


' 1) Uzupełniające wybory członków Wydziaiu. 


l 2) Wnioski. Je biurze ng 31—2 
PORS Towarzysze! sprawy ważne jawcie się licznie. 1a m m 
FA NY „ód |Horszowski i Ska 
. « Giechacki Władysław ` 
+ 9 a o |1355 ; przewodniczący. przy ul. Boularda 3. (boczna Batorego). 


0d 26. do 28. października br. pH Eén Ponadto wesoła komódya p. t 

CHIMERA "aio Heda Vernon „FRU- F R 'gdózia ' w baremie. 
© i pt A be ych | | ę i 

i ign. jacgera' We Lwowie ul. SyKstusKka 33. 


Zast. nacz. cod. í redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK Drukiem A. Goidmana we Lwowie, Sykstuska 18. : 
€ 


